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NOWINY wychodzą codziennie z rana z wyjątkiem niedziel i świąt. — 


Jedyna, renomowana fabryka w krajn M. 
Jarrega poleca P. T. Publiczności wyroby w sty- 
In zakopiańskim: broszki, kłamry do pasków. no- 
że do papieru, popielniczki, kubki do wady. pa- 
szki na papierosy itp.. które to wyroby polecamy 
P. T. Publiczności jako pamiątki z Krakowa i wy- 
rabianc w Krakowie pa zdumiewająco niskich 
cenach w fabryce luh w magazynie w Sukienni- 
oach obok Cukierni od strony pomnika A. Mic- 
kiewiczn. 


Wyszedł trzeci nakład bogato ilustr. cen 
rok 1903, który rozayła darma i opłatnie jedyna 
fabryka w kraju siatek, mebli, konstru- 
koyi i wyróhów ornamentalnych kutych 
JOZEFA GORECEIEGO w Krakowie, ulica 
dw. Wawrzyńca 26. Fabryka ta istnieje 12 let 
i odznaczoną została krajowymi i zagranicznymi 
medalami Nadto ła fabryka magazyn 
i stałą wystawę swych wyrobów 
w Rynku głównym 1. 6 I. p. (Szara ka- 
mienica), gdzie można zwiedzać i zapoznawać 
iq z wyrobami krujowemi z tej gałęzi przemysłu 


KALENDARZ. 


Dziś, w piątek Jann i Pawła — Jutro w sohotę 
Władysława. — Pojotrzo w niedzielę Leona, 


Piatek. 
Teatr. W miejskim: „Knganiusz Onegin- opera 
Uzajkown W parka krakowskim: Teatr 
Rozmaitości, 


Sobota. 

Teatr. W miejskim: „Zaczarowane Koło” baśń 
dramatyczna L. Rydla, — W teatrze ludowym 
„Wornyhora* uhraz histor przez  Tarbitonu 
W porkn krakowskim; Teatr Rozmaitości 

Nabożeństwa. W kościele 00. Kapucynów 
nabożeństwo żałohne za duszę śp. dra Wład. Ści 
Vorowskiego o godz. A rano 

Zabawy. W sali Johna uroczysty jubileuszo- 
wy wieczór „Ozeskiej „Tesody* a g. 8 wśoczór 


Zapiski e, k, Obserwałoryum astronomicznego w Krakowla 
dnin 25 i 2% czerwcn. 
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NA ZLOT! 


Drużyna okręgu krakowskiego wyjeżdża 
o godz. wpół do 10 z dworca głównego 
wraz z Wielkopalanami, oraz niektóremi gru- 
pami „Sokoła* morawskiego. Będzie ta 
pociąg całkiem osobny. li tylko dla I. o- 
kręgu i oprócz Sokołów krakowskich za- 
bierze potem juź tylko dalsze drużyny ze 
stacyi w Podgórzu, Podłężu i Bochni. Pa 
za Bochnią nikt nie ma już prawa wsiadać 
i pociąg zatrzymywać się będzie tylko 
tam. gdzie jadący zażądają, z uwzględnie- 
niem naturalnie ruchu kolejowego. 

Sokoli okręgu I. przybywający w sobotę 
pociągami od Sącza. Zakopanego, Wado- 
wie. Żywca, Oświęcima i (ihrzanowa, za- 
trzymają się na dworcu krakowskim. skąd 
nastąpi wspólny odjazd. Do pociągu bę- 
dzie dodany wóz pakunkowy, który pamie- 
ści przyrządy i przybory gimnastyczne 
wszystkich gniazd. Każde z tych gniazd 
wyznaczy gospodarza, który będzie miał 
w opiece te bagaże w podróży i przy 0- 
debraniu we Lwowie. Nadto zostaną wy- 
zmaczeni do każdego wozu osobowego dy- 
żnrni do pomocy wydawania i kantrolo- 
wania biletów kolejowych. Jeden wóz 
będzie użyty na pomieszczenie prezydynm 
okręgowego, kancelaryi zlotowej, na zbór 
naczelników i grona nauczycielskiego, na 
miejsce konferencyi i t. p. 


NA 


od gudz 7 z runa do 
a. 3 wieczorem 


Redaktor ı wydawca 


Cena 2 ct. 


PROWINCYI CENA 3 CENTY. 


DZI E N N | Prenumerata 
«sami 
ILUSTROWANY tez; 1: 


Za adnoszenie do domu do- 
płaca się 40 h. miesięcznie. 
Dla zamiejscowych: 
Miesięcznie 1 kor. 50 hal. 
Kwartalnie 4 kor. 50 hal. 
Za granicą: 


Miesięcznie 1 mk. 50 fen, 
2 frenki 50 ct. 


DWORCACH KOLEI I NA 


Ludwik Szczepański | Rękopisów nie zwraca się 


Binro bezpłatnej porady prawnej dla! 


czytelników otwarte w poni 
od 4—6 wiecz. w niedziele od 10—12 przedpoł, 


_ OGŁOSZENIA 


Ne pierwszej stronie przed 
tekstem za wiersz petitu 1 U 
ogłoszenia na czwartej stro- 
nie za wiersz petitu po 20 
hal. Nadesłane zn wiersz 
60h., Nekrologi za wiersz 
50 h., Załączniki po 2 hal. 
Inseraty prowadzi w swoim 
zarządzie p. St. Cyrankie- 
wioz, ul. św. Jana |. 30, dom 
rod,Pawiem* od 8 r do 3 popoł, 
z wyjatkiem medziel i Świąt. 


Agencya Sokołowskiego 


Pasaż Hausmana 9 


Imiadki i czwartki 


W chwilach ważnych dodatki popołudniowe i wieczarne. 


Wyjeżdżający druhowie mają się stawić 
w gmachu „Sokoła“ o godz. 8 rano, skąd 
wraz z Wielkopolanami, oraz Nokołazni 
morawskimi udadzą się na dworzec, celem 
uroczystego powitania przejeżdżających 
Czechów. Jedynie druhowie. wybieraj 
się do Lwowa z rodzinami, mogą dla do- | 
godności udać się wprost na dworzec 

W 10 minut po odjeździe Czechów wy- 
jedzie pociąg krakowski, zabierając nadto 
w Bochni muzykę salinarną. W Tarnowie 
minie Czechów, którzy tam zatrzymają się 
na obiad — natomiast ci znowu miną dru- 
żynę okręgu krakowskiego w Rzeszowie, 
gdzie ta ostatnia zatrzyma się przez czas 
dłaższy. 

Prezydyum okręgu I. wzywa wszystkich | 
druhów, aby dobrze obznajomili się z prze- 
pisami o służbie sokolej, zawartymi w „Roz 


kazach i azówkach na IV. Zlot” roze 
słanych ze Związkn. Równocześnie przy- 
pomina. iż 1) przy stroju sokolim nie 


wolno przyczepiać żadnych dowolnych od- 
znak, kwiatków. łańcuszków i t. p. dodat 
ków nieprzepisanych; 2) Prezesi gniazd | 
winni mieć zawsze dokładną wiadomość | 
o tem, gdzie ich oddziały, a nawet poje- 
dynczy członkowie tak w służbie, jak i 


pa służbą przebywają. 

Wreszcie zaznaczyć należy, iż wszyscy 
druhowie ćwiczący gniazda krakowskiego | 
w liczbie 120 jadą tam i z powrotem pa | 


kuszt tegoż „Sokota“ 


Przyjazd gości wielkopolskich. 


O g. 820 wieczorem przybył wczoraj | 
pociag wiedeński, wiozący drogich nam 
braci. Drużyna wielkopolska przybyła w li- | 
ezbie 40 druhów, pod przewodnietwem 
prezesa „Sokoła“ poznańskiego d Teofi- 
la Preissa, oraz naczelnika związkowego 
i gniazda poznańskiego 0. Gładysza 
Na powitanie gości wyruszyły 2 plutony 
Sokołów krak ze sztandarem i mu 
„Harmonii* pod wodzą prezesa Turskie- 
go. dyrektora dr Rowińskiego i czł 
Wydz. dyr. Knrowskiego 

Już od plant począwszy w ul. Basato- 
wej, aż do dworca stały takie olbrzymie 
tłumy, że po g. 8 wieczorem nikt nie mógł 
się przecisnąć do kolei. Peron był również 
nabity tak, iż pociąg z gośćmi mógł się 
tylka leniwo 2 największą ostrożnością 
Pociąg z gośćmi zbliżył się wśród 

„Harmonit*. która odegrała 
„ narodowy „Jeszcze Polska nie zgi- 
nęła*. oraz wsrod promkich okrzyków: 
„Uzołem Witajcie”! 

Gdy Wielkopolanie stanęli 2 rozwinię- 
tym sztandarem na ziemi krakowskiej, 
pierwszy przemówił prez. Tnrski. witając 
całem sercem bratnią drnżynę ad któ- 
rej nam uczyć się miłości ojczyzny. Imie- 
niem pań krak. przemówiła p. Turska. 
składając cześć tym. któ tak wznośle 
dzierżą sztandar sokoli, sztandar narodó- 
! Trzykrotne „Czałem Im“ rozległo się 
lnem echem w obszernej hali dworca. 
Imieniem rozrzewnienych Wielkopolan 
podziękował członkom Wydz. z Poznania 
à. Rzepecki za tak szczere, prawdziwie 
polskie przyjęcie, zaznaczając bez ogródek, 
iż nigdy jeszcze Kraków ich tak nie 
przyjmował! Wprawdzie nie ma między 
nimi a nami żadnych granie, lecz pragną 
uścisku bratniego. by mogli wytrwać na 
twardym posterunku. Słahi nie są weale, 
czego dowodem dziś 100.000 głosów u- 
świadomionych, zdążających da współnej 
urny przeciwko wrogawi — lecz ożywczem 
powietrzem wolności odetchnąć im trzeba. 
Qstoją ich — to ciągła walka, walka owo- 
cna, bo posiedli nadal wszystkie swe 
strażnice, czem nikt pad uciskiem nie 
może się pochwalić, a mają niepłonną na- 


Szczęsny Ruelús 
wepo, oraz m 


aw Turski, wiceprezes związku polskich 
tw gimnastycznych „Sokół i prezes 
“Sokota” krakowskiego. 


dzieję. iż jeszcze nowych 5 posterunków 
zyskać zdołają. Niechaj ta oświadczenie 


będzie podziękowaniem za gościnnoś 
Krakowa, któremu trzykrotnie „Czałem 
W knńcu imieniem nalskiego dncho- 


wieństwa przemówił kapolan gniazda krak. 
O. Anjal witając Poznańczyków, jako 
Sokołów, stojących pod sztandarem narodu. 
ale 1 Boga ha wtedy tylka staną się 
nieśmiertelnymi 

Odegranicm przez „Harmonię” hymnu: 
„Z dymem pożarów”, któremu towarzyszył 
śpiew choralny tysięcznych tłumów, za- 
kończyła się podniosła uroczystość pa- 
witalma 

Wymarsz na kwatery. 


Rnszona zwartym ordynkiem do gmachu 
„Sokoła“. Udekorowane flagami nlice nia 
sta matłaczone były publicznością wszel- 
kich sier, witającą owacyjnie Wielkopolan. 
Pochód ruszył przez nlice Tnbicz, Baszto- 
wą. Floryańską, Rynek. Szewską, Podwale 
i Wolską do „Sokoła”. Rozbrzmiewały o- 


tylka 


chocze dźwięki marszów narodowych | prowineyi nadreńskiej 


m domów słaniały się głowy i ręce | 
. powiewały chustki, hnczały bra- 
ypały się kwiaty powszechny en- 
azm ogarnął Krakowian. 


bytom 


g 
& 
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Nasi goście czescy (przejeź 


Dr Podlipny 
Dr Masek 


Dr Vanicek 
Pokażny 


Nasi goście we Lw 
Dr Buenr. naczelnik 


kwatery na 70 osób. Nie 
przybyli 


1. zustępea naczelnika zwiąyzko” 


ik „Sokota“ krakowskiego. '; 


e: 
w Zagrzebiu. 


„Bukoła 


W gmachn „Sokola“ przygotowane były 


stety, wczoraj 
druhowie wielkopol: i 


dopiero przed południem przybę: 
zta drużyny ze Ślązka, Berlina i 


Ślązacy w liczbie 


iego, oraz Ant. Postracha. na- 
czelnika okręgowego 
prowadzi prezes d. Ludwik Wróbel i 


Sokołów z Berlina 


R przez Kraków w sobotę zrama): 


Dr Scheiner 
Kukau 


Klenka 
Warans 


Naczelnictwo czesko-morawskiego związku sokolego z słedzibą w Pradze, 


Przybory do gry „Lavn Tennis" Rakiety, 

itki, buciki, czapki, Sweatery, pończochy, ka- 

cyklistów. 
pozy 


emakalne dla 
RSP rm 


Br. Bilewscy 


obok kościoła 


w Krakowie 


N. P. Maryi. Le st 


Obuwie kolorowe męzkie, pantofelki 
©, Laski i parasole po 
w wielkim wyborze. 
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dastępca maczelnika związkowego d. Jn- 
iusz Lange; przybywa ich 26. Nadto 
z prowincyi nadreńskiej przybędzie d. Jó- 
zef Dera. prezes okręgu westfalskiego. 
Inni członkowie, jakkolwiek jest ich tam 
250, nie mogą przybyć. gdyż wszyscy są 
robotnikami. Żawiodły nas też Soko- 
lice poznańskie - niestety, związek wiel- 
kopolski nie miał jnż dla nich funduszów. 
Dlaczego? Ro w większej części fundusz 
ten pożerają większe sumy w formie kar 
za rzekome przestępstwa polityczne... Nie 
przybył wczoraj jeszeze prezes związku. 
poseł dr Bernard Chrzanowski, lecz 
ten zapowiedział swój przyjazd dopiero na 
dziś wieczorem. 


Wieczornica u Johna. 


O godz. 10 wieczór odbyła się uroczy- 
sta wieczornica w sali restanracyi Johna 
na cześć gości przybyłych. Do stołów za- 
siedli prócz Poznańczyków i druhów kra- 
kowskich. kapelan ks. Anioł, poseł Rot- 
ter, radca miej. dyr. Bandrowski, a- 
kademickie Koło Szkoły ludowej z panią 
Siedlecką na czele i w. i Do uczty 
przygrywała amatorska arkiestra sakola, 
nadto dzielny chór dwunastki sokolej od- 
śpiewał kilka patryotycznych pieśni. 

Nadspodziewanem. a wielce miłem było 
zjawienie się na sali włościan z nad Zbru- 
cza, zaproszonych przez prezesa Turs- 
kiego. Ks Walenta, przewodnik włościan, 
nic miał słów na wyrażenie radości, iż tak 
niespodzianie przyszło im z smutnego Po- 
dola zetknąć się i nścisnąć z rodakami, 
przybyłymi z drugiego krańca rozległej 
Rzeczypospolitej 

Następnie rozpoczął szereg toastów pre- 
zes Turski na cześć Sokolstwa i gości. 
których przygniata napór tentoński. Nam 
błys: jednak na szarem, odddalonem 
poln niepozorne, szare skrzydła sokole, te 
są tarczą naszą, na n siły znakiem 
"Tamci wprawdzie wywiesi i też na szarem 
polu młot ciężki w krwawej prawicy, ale 
taki prawdziwy, brutalny młot. Ich czyny 
wskaznją, iż nazbyt wyraźnie pod tą egi- 
dą stoją. 

Ks. Anioł wniósł toast na część Wiel- 
kopolan-mężów, imieniem duchowieństwa 
w odpowie! któremu dziękował prezes 
d. Teofil Preiss, zaznaczywszy, iż wszys: 
cy są do głębi przejęci tem przyjęciem ich 
ze strony duchowieństwa, czego napróżno- 
by szukać w Wielkiem Księstwie. 

Poseł Ratter jako „72 część Rady 
miejskiej” imieniem tejże wzniósł piękny. 
pełen alleoryi toast na cześć zjednocze- 
nia wielkiej rodziny. dziś rozdzielonej 
będąc | zekonanym, iż pozostałe „71 czę: 
ści* nie sprzeciwi się temu stanowisku. j 
kie zajął wobee całej Rady. 


Szereg toastów zakończyło przemówie- 
nie akad. Woronieckiego, 
drul 


który jako 
toastował imieniem druhów Almae 
oraz wzniesienie toastu 
ć Magistratu i Rady miejskiej przez 
d. Mileskiego, prezesa okręgowego ze 
Środy. 


RADA MIEJSK 


Przewodniczy dr Leo. R. Schwarz pod- 
nosi takta rażącego naruszania ustawy 0 
spoczynku niedzielnym. Frontowe drzwi 


sklepów niby pozamykane, ale tylne wej- 
ścia stoją każdemu otworem. Mowca żąda 
pociągania do odpowiedzialności kupców 
i organa. które nad przestrzeganiem spo- 
czynku niedzielnego tak źle czuwają. Dr 
Leo przyrzeka jedno i drugie. 

Rada zatwierdziła nastepnie plany na 
budowę składn na dekoracye teatralne, 
który kosztem 380.000 koron ma stanąć 
pod wałem kolejowym na rogu ulicy Ra- 
dziwiłowskiej i Kopernika. 

Dyrektor budownictwa, Wdowiszewski, 
żąda kredytu 15.000 koron na restaura- 
cyę wieży Maryackiej. Rada udziela go, 
ale (na wniosek r. Uderskiego) w formie 
subwencyi, aby zadokumentować tem sa- 
mem, że czyni ta z łaski, bo nie ciąży na 
niej obowiązek pamiętania o wieży. 

Po utworzenia funduszu emerytalnego 
(rel. dr Bandrowski) dla personalu nan- 


czycielskiego wyższej szkoły handlowej 
w Krakowie. radzono 


nad wnioskami r. 
Domańskiego: 1) aby ulicę łączącą Groble 
ze Zwierzyniecką nazwać ulicą Tarłow 
2) herra Groble z ulicą Straszews 
ulicą Tenczyńską: 3) dotychczasową Asny- 
ka recte Woyc ai kiA mica Sokolną 
4) ulicę łączącą plac Matejki z rynkiem 
Kleparskim nlicą Malarską: 5) ulicę pro- 
wadzącą przez dawny ogród strzelecki od 
Tmbicz ku Topolowej ulicą Zygmunta An- 
gusta: 6) mlicę łączącą Lubicz z Rakowi- 
cką ulicą Kurkową, 7) nlicę od Dietlow- 
skiej ku wałowi kolejowemu na gruntach 
Rittermanów ulicą Wrzesińską. Nadto pro- 
ponowano, aby pozmieniać nazwy ulic: 
Nad Rndawą na (hłodną, Przesmyk na 
Bonifraterską i Nad Wisłą na Powiśle. 
W tych wnioskach atoli nchwalone i za- 
twierdzono następujące zmiany: uł. Szkol- 
na ma się nazywać ulicą Józefa Szujskie- 
go, Bogata Ambrożego Grabowskiego, Ma- 
larska ulicą Adama Asnyka, Nad Rndawą 
wlicą Felicyanek. Dalej nadano niektórym 
szkołom nazwy: XX. im. Zbigniewa Ole- 
nickiego, XXT., Władysława Jagiełły i 
XXT. Jana Długosza. 


Pod sam koniec przyszła do najęoręt- 
szej walki o teatr R. Gnńkiewicz nzasa- 
dniał wniosek, 


ca Po należy z tea- 
wobec coraz to nie 
snnków, obecny Kon- 
zjerżawy z p. Kotarbiżskim został 
rozwiązany, ewentualnie po upływie bie- 
żącego sześcioleria dzierżawy. Mowcea pro- 
ponuje wybór komisyi, któraby zastano: 
wiła się nad wzięciem tentru we własny 
zarząd. 

Wicepr. Staniszewski nie radzi tego, 
bo pan Kotarbiński, widząc. że mu się 
dzierżawa z rąk wymyka, do reszty za- 
niedba teatr 

Ostatecznie przyjęta wniosek dra Gros- 
sa, aby tę sprawę przekazać sekcyi pra- 
wniezej, któraby w porozumienin z dele- 
gatami Rady do komisyi teatralnej przed- 
łożyła odpowiednie sprawozdanie. 

O 8 wieczorem posiedzenie zamknięto, 
bo pany radne spieszyły na dworzec na 
przyjęcie poznańskich „Sokołów“! 
jc 


Wystawa fotograficzna w Wieliczce. 


Jak bal, to bal. powiedział sobie komi- 
tet Słowiańskiej Wystawy fotograficznej 
w Wieliczce i postanowił otwarcie tej 


Wystawy połączyć z szeregiem udogodnień 
i przyjemności, którę ściągną niewątpliwie 
tłum ciekawych do Wieliezki. Po uroczy- 
stem otwarciu Wystawy, kióra zawiera 
kilka tysięcy cennych i interesujących 
prac fotografów amatorów i zawodowych 
z Krakowa, Lwowa, Warszawy. z Czech, 
z Bośnii, Serbii, Rosyi itd. odbędzie 
się wspólny obiad. a następnie zjazd da 
Kopalni. przy oświetleniu t. zw. dwor- 
skiem. 


Dnia 15-go upłynął termin nadsyłania 
prac, a dnia 23 zebrała się w Wieliczce 
jury. aby przed otwarciem wystawy roz- 
patrzeć prace i wyznaczyć nagrody. Jury 
składają pp. Czernecki. Friedherg, St0- 
twiński z Wieliczki, prot. Bylicki, dy Ko- 
pera, prot. Axentowicz, Stanisławski i Se- 
bald z Krakowa. Pod przewodnictwem 
prof. Byliekiego jury przeglądała przez 
kilka godzin nadesłane prace w lokalu 
kasyna i przyznała następującym wystaw- 
com medale złote: W dziale T. amator- 
skim, pani Reginie Mikolaschowej ze Lwo- 
wa: w dziale II. (zawodowcy) fotogratowi 
"r. Bahrymowiezowi ze Lwowa; w dziale 
ILI. (wydawnictwa) „Wiadomościom foto- 
graficznym": w dziale IV. (przybory) fir- 
mie „Fos“ z Warszawy. Nadto przyznano 
szereg medali srebrnych i bronzo- 
wych, i p. Fischerowi z linii A—B dy- 
plom honorowy za kartki ilustrowane 

Następnie komitet wielicki podejmował 
sędziów krakowskich obiadem w sali ka- 
syna 


Program otwarcia Wystawy wielickiej: 

W sobotę dnia 4 lipca b, r. o godzinie 
10-tej rano nabożeństwo w kościele para- 
fialnym. 

O godz. 1l-tej rana otwarcie wystawy 
przez burmistrza, p. Miczyńskiego. — O 
godzinie 1 popołudniu wspólny obiad przy 
muzyce salinarnej. O godzinie 3-ej po 
południu zjazd do kopalni, urządzony sta- 
ranjem Komitetu przy oświetleniu dwor- 
skiem. 

Udział we wspólnym obiedzie (bez na- 
pojów) wynosi od osoby 5 koron, ndział 
w zjeździe do kopalni wynosi od osoby 5 
koron. 

Prawo ndziałn mają tylko osoby zapro- 
szone. lub wprowadzone przez członków 
Komitetu. Do Komitetu Wystawy na- 
leżą w Krakowie: dr Fr. Rylicki: Gabryel 
Habliński, Maryan Krzyżanowski, dr. Ka- 
zimierz Szczepański: redaktor „Ilustracyi 
polskiej“ i „Nowin“, Ludwik Szczepański 
i Jan Wygrzywalski. 

Staraniem p. J. (zerneckiego wychodzi 
bardzo ozdobny i staranny katalog wy- 
awy. 


O słuszne prawo urzędników 
pocztowych. 


Urzędnicy poczt galicyjskich podjęli akeyę 


o rozszerzenie spoczynku niedzielnego oraz 
zaprowadzenie spoczynku świątecznego w ru- 
chu pocztowym w Galicyi. Spoczynek niedziel- 
ny w służbie pocztowej jest tak uregulowany, 
że godziny urzędowe w niedzielę są od 8'30 
do 11°80 przedpołudniem dla wszystkich od- 
działów nadawczych i uddawczych, dalej od 


3 do 4 popaładniu tylko dla nadawania listów 
poleconych i wydawania listów urzędowych i 
poste-restante. 

Otóż urzędnicy pocztowi dążą do ograni- 
czenia niedzięlnych godzin przedpołudniem z 
3 na 2 tudzież do zupełnego zniesienia po- 
południowej godziny niedzielnej dla wszyst- 
kich urzędów pocztowych, ba spoczynek nie- 
dziclny przez nią staje się iluzorycznym, jest 
bowiem — jak go pewien poset w odnośnej 
debacie trafnie określił „eine Honntagerahe in 
Raten“. 

Gdy według znanej nstawy zamierzonem 
jest przełożenie niedzielnych godzin pracy da 
handlu i przemysłu wyłącznie nu czas przed- 
południowy. przeto dążenie do zniesienia owej 
jednej godziny popołudniowej dla wszystkich 
bez wyjątku urzędów pocztowych w (ialicyi 
jest racyonalne i nie przyniosłoby żadnego u- 
szczerbku ani interesom publiczności, ani skar- 
bowi pocztowemu; natomiast stanowiłoby bar- 
dzo cenne dobrodziejstwo dla urzędników po- 
cztowych. Co się tyczy spoczynku świąteczne- 
go, ta jest on w ruchu pocztowym wszędzie 
w Anstryi, oprócz Galieyi i Bukowiny już 
zaprowadzony, mniej wi w podobny spo- 
sób uregulowany jak odpoczynek niedzielny. 
Możność zaprowadzenia. spoczynku świąteczne- 
go w ruchn pocztowym daje krajowym dyre- 
keyom poczt rozporządzenie ministorstwa han- 
dlu z dnia 10 list 
przez ówczesnego mi 
pantego. C. k. 
we Lwowie jest 
usposobioną. 

Jostośmy przekonani, że i opinia publiczna 
zajmuje jak najprzychylniejsze stanowisko dla 
tych prawdziwych murzynów rządowego plan- 
tatorstwa. Po pracy tak uciążliwej, wyczer- 
pnjącoj a odpowiedzialnej, należy im się wy- 
poczynek bodaj w niedzielę, bodaj popołudniu 
tylko. W krajach prawdziwie cywilizowanych, 
jak w Anglii i Belgii, spoczynek niedzielny 
na pocztach, pomimo olbrzymiego ruchu po 
cztowega, jest surowo przestrzeganym, U nas 
m on jeszcze łatwiej zostać zaprowadzo: 
nym j utrzymanym. Publiczność nasza, mają- 
ca bardzo dużo poczucia sprawiedliwości, bar- 
dzo łatwo stosuje się do nowego rozporządze- 
nia i przywitu je z niekłamanem zadawo- 
leniem. 


stra handlu barona Di- 
Dyrekcya poczt i telegrafów 


dla tej sprawy przychylnie 


Zbrodnie Mafii. 
Rzym, 23 czerwca. 

Charakterystyczny gwałt, za pomocą których 
Mafia, tajemne stowarzyszenie zawarta celem 
mszczenia się wzajemnego za doznane obrazy. 
usiłuje dalej trzymać pod jarzmem hojaźni 
rolniczą ladność Sycylii, zdarzył się onegdaj 
w Monreale blisko Palermo. Siedmin jeźdźców 
uzbrojonych od atóp do głów, podjechało do 
warn Leonarda Bruccia, którego tajemnicze 
stowarzyszenie skazało na śmierć, 

Bruccio który, spodziewając się napadu 
dobrze uzbrojony wracał konna do domu, 
stawił im czoło i ukrywszy się 2m drzowom, 
przez dziesięć minut strzelał da nich, dopóki 
nie padł przeszyty kulami. 

Mordercy odjechali spokojnie. Niewątpliwie 
sąsiedzi Bruccia znają ich nazwiska I mogliby 
ich wskazać władzy bezpieczeństwa, lecz wie- 
dząc, iż w takim wypadku ściągnęliby na siebie 
zemstę silnie rozgałęzionej Mafii -- milczą 
jak zaklęci, 


Walery Tomicki. 


KWIAT ŚMIERCI 


Powieść kryminalna ze stosunków 
krakowskich w dwóch tomach. 

34) 

Dobrych przyjaciół to się zaraz mo- 
że poznać... co? 

Usiedli potem wszyscy troje przy stole, 
przy skromnej kolacyjce, którą Wandzia 
szybko zastawiła. Jedząc radzi o której 
godzinie nazajutrz ma Jazda pójść do sę- 
dziego śledczego. (hciał mu towarzyszyć 
Ślimak, a Wandzia pod gmachem sądowym 
miała czekać na rezultat, 

Kilkakrotnie Jazda chciał opowiadać jak 
i gdzie znalazł ów kolczyk, lecz pawstrzy- 
mał go Ślimak. 

=F Nie nie... 
nem sędzią. 

Wreszcie Jazda nabrał jakiejś dumy i 
zaczęło mu się zdawać. że jest wielką fi- 
gurą w kryminalnej sprawie. Uśmiechał 
się filuternie i powtarzał rozmarzony pi- 
wem. 

— No! no! to się jutro zdziwią! 

Północ wybiła a w małem mieszkanku 
ojca Jazdy świeciło się jeszcze i słychać 
było gawędę dość ożywioną, 

Na stole, na batystawej szmatce leżał 
brylant, który sypał iskrami a wszyscy 


to jutro zeznacie przed pa- 


siedzący kało stołu patrzyli w ten prze- 
pyszny klejnot. jakby zahypnotyzowani. 


XIX. 
Ojciec Jazda u sadziego śledozega. — A- 
resztowanie ojca Jazdy. — Deroźkarz 


zabójcą. 

Nazajntrz, około godziny dziewiątej. oj- 
ciec Jazda ubrany odświętnie. wymyty i 
wyczesany, oczekiwał jnż przed bramą do- 
mu na limaka.” 

Obok Jazdy Wandzia. bledsza niż zwy- 
kle i czegoś niespokojna i zdenerwowana 
patrzyła ciągle na ojca pełnemi niespoko- 
ju oczami. 

Starała sią trzymać jak najbliżej stare- 
go i, rzec można, nie okazywała mu ta- 
kiego szezerego przywiązania jak w tych 
chwilach. 

W prędee pojawił się na rogu ulicy Śli- 
mak i podszedł do czekająch na niego Jaz- 
dów. I om w porannein świetle ulicznem 
wydawał się hledszy niż zwykle. Podał 
rękę staremn dorożkarzowi i neieszył się, 
widząc jak Jazda był wesół i rozpromie- 
niony. Widocznie postanowienie zwrócenia 
nieprawnie pa adanego klejnotu uspokoiło 
zupełnie sumienie starca i natchnęła go 
wesołością. 

Chodźmy! wyrzekł agent, njmując 
pod rękę Jazdę — pan sędzia mnsi już 
być w swym biurze. 

Szli prawie milcząc i w uroczystym na- 


stroju. Przechodząc koła Panny Maryi. 
„Jazda objawił chęć wstąpienia na „pa- 
cierz*. Wstąpili i w tej świątyni, która 
zdawała się gorzeć cała od hlasku barw i 
zy modlili się krótka lecz gorąco i 
zczerze. 

Szezególniej Wandzia przypadła w ław- 
ce w kornej postawie i widocznem była 
iż całem sercem błaga Boga o jakąś wiel- 
łaskę Wyszedłszy z kościoła udali się 
wprost do sądu. 

Na schodach minęli się z Nosalem, któ- 
ry zdziwiony przystanął i ujął Ślimaka za 
rękaw. 

— Kolega dokąd? 

Do pana sędziego Targiewicza - - od- 
pari Ślimak. 
Pan sędzia jest w swojej kancelaryi. 
Ale cóż kolegę tam wzywa? 
= OZ dodatkowe zeznania. 
! hal... tajemnice? 

= Wszak to podstawa naszego stanu! 
— odparł Ślimak z uśmiechem. 

Uśmiech ten niemile podrażnił Nosala. 
Zapragnął więc bądź co bądź zaimponować 
Ślimakewi. 

— lo da owego kolczyka! — zaczął 
Nosal, starając się nadać swemu głosowi 

wielką wagę — to, dzięki mojej zapobie- 
gliwości. udało mi się natrafić na jego 
ślad.. Już tak prawie, jakbym go miał w 
ręku. 

Ślimak mimowil roześmiał się szezerze, 


jm: 


zawtórował mu Jazda, a nawet i Wandzia 
nśmiechnęła się filnternie. 

Nosal dostrzegł, że ci ludzie drwią s0- 
bie z niego i zmarszczywszy brwi, poszedł 
dalej, nie pożepnawszy się nawet ze Šli- 
makiem. 

W tej samej chwili otworzyły się drzwi 
waka sędziego i sam sędzia stanął w 
nich z paltotem narznconym i kapeluszem 
w rękn, 

Vjrzawszy Ślimaka, początkowo zmar- 
szczył brwi. lecz wprędee nśmiechnął się 
ironicznie. 

— Dzień dobry panie Mick! ('óż to, przy- 
prowadzasz mi pan zbrodniarza? 

Zapanowała jedna chwila milczenia. 

Wandzia posłyszawszy te słowa, mimo- 
woli pochwyciła ojca za ramię. Stary Jaz- 
da zachmurzył się, a Ślimak doznał znie- 
cierpliwicnia. Lecz szybko opanował się i 
zawołał. 

— Nie zbrodniarza panie sędzio! lecz 
kogoś. kto może nam dać wskazówki i sla- 
gy mordercy. 

Kto taki? 

— Ten człowiek. Jest to doroźkarz i 
chec być przesłuchany w charakterze 
świadka! 

Sędzia zbliżył się da Tazdy. 

— To wy ojcze? 

— Tak! 


Ciąg dalszy nastąpi. 


Urocza kobieta ma śliczną figurę NW z Radical ° 


sobie 


'onioważ tenże jest idesłem 
wszystkich 
jorset Radical 


Do nabycia tylko u specyalisty d 
Hermana Piesena, Krakow n 
i oi 


Grodzki 


Prenumerata 


„Nowin“ wynosi: 


W Krakowie miesięcznie 1K li 
z odnoszeniem do domn 1K40h 
Dla zamiejscowych mies. 1 K 50h 
- kwartalna. 4 K 50h 


Nawo przystępujący abonenci 


otrzymają za dopłatą 60 hal. po- 
czątek nadzwyczaj interesującej 
powieści: „Kwiat śmierci". 


Co słychać 
w mieście? dnia EH 


26 czerwca. 


Z opery. „Eugeniusz Onegin“, melodyj- 
ne, petne pierwszorzędnych zalet muzycznych 
dzieło Czajkowskiego, danem będzie w pią- 
tek po raz pierws Fartyg tytułową odtwo- 
rzy p. Szymański. Partye kobiace, których 
jest w tej operze trzy, śpiewać będą panie 
Bohuss, Lilly Esten i p. Ogrodzka, Partvę 
basową księcia Gremina odśpiewa p. Didor, 
zas partyę Lenskiega odśpiewa p. Stanisław 
Orzelski, który partyę tę śpiewał z wielkiera 
powodzeniem na scenie „Narodnega Divadla“ 
w Pradze czeski 

W niedzielę „Faust“ z p. Korolewiez- 
Waydowg w partyi Małgorzaty, przy współ- 
udzinle pp. Didora. Dianniega | Ludwiga. 

W poniedziałek „Eugeniusz Onegin* w nie 
zmienionej obsadzie. 

Teatr poznański w Krakowie. Ii- 
mo deszczu i chłodu i mimo przyjazdu 
naszych pości-sokałów z Wielkapaluki, na 
anie tłamy publiczności pospie 
dworzec, pierwsze przedstawienie 


których pow! 
szyły 


na 


nie widownię teatru lndowego przy al, Kro- 
wodorskiej. „Wernyhora” obraz historyczny 
Barbitona (utwór młodociany jednego z kra- 
kowskich wyhitnych adwokatów), ma dużo 
rucha, scen barwnych, tragicznych, wstrząsa- 
jących naiwnego widzu, daje pole da śpiewa 
i tańców: więc zdolny jest zninteresować pu- 
bliczność niedzielną. Nie zabrakło też wczo= 
raj oklasków. Artyści poznańscy wywiązał 
wię składnie ze zadania, jakkolwiek mieli do 
walezenia z różnemi brakami i niedogodno- 
ściami (z brakiem kostyumów, któro jeszcze 
nie nadeszły z Poznania. ze szrzupłością see 
ny itp.). Tropa poznańska o ile z jednego 
przedstawienia poznać była można, liczy w 
składzie swoim kilku wybitnych artystów. Na 
plan pierwszy wysunqli się pp.  Stradiot 
(Wernyhorn) i Turski (pop): dalej Dobrzań- 
ski. Dybizbański, Wiślański, z artystek znó 
pna Marjewska w roli cyganki. 

Dziekanem wydziału prawnicze- 
ga w krakowskim Uniwersytecie obrany zo- 
stał prot. Kasparok, a delegatem do Senatu 
z tegoż wydziału praf. Fr. X, Fierich. 

Dr Mócisław Wartenberg, docent 
filozofii na Uniwersytecie Japielionskim. mia- 
nowany został nadzwyczajnym profesarem te- 
go przedmiotu na wszechniey Iwowskiej. 

Dlaczego wczoraj poriąg z Wieliczki 
się nie spóźnił? Niezwykłe zdumienie ogar- 
ło wczoraj podróżnych, którzy przyjechali po- 
łudniowym pociągiem z Wieliczki. Pociąg 
stanął na stacyi punktnalnie o godz. 1150, 
czyli o przepisanym czasie. Wszyscy rzucili 
się do konduktora z zapytaniem, czemu ma- 
ją zawdzięczać tak niezwykły wypadek. Na 
te konduktor adparł: „Jakto? Nie wiecie? 
Przecie przyjechał z Wieliczki pan radca..." 

szkole ludowej na Czarnej 
wei odbyło się we wtorek 23 bm. uroczyste 
zakończenie roku szkolnego. W pięknie nde- 
korowanej kwiatami sali zebrała się liczna 
publiczność z ks. kan. Krupińskim, del. Ra- 
dy szkolnej prof. Dohrowolskim i naczelni- 
kiem gminy p. Hajdzińskim na czele. Dz 
twa popisała się znakomicie, zwłaszcza śpiew 
i deklamacye małych chłopców i dziewczątek 
wypadły zadziwiająco. Chlubnie to świadczy 
o dyrektorze tej szkoły p. Gajewskim i na- 
iclach. Uroczystość zakończył ks. kan. 
ski padniosłem przemówieniem. 
_Kauoya służbowe, ta plaga urzędni- 
ków i jedna z najbardziej archaicznych in- 


ów ientra poznadwkiego znpełniło ezczel- | 


stytucyi austryackiej biurokracyi zostaną na- 
reszcie zniesionemi. Jak dalece były- one bez- 
celowe, widać z tego, że nrzędnik. o ile miał 
z pieniądzmi do czynienin, składał kancye 
w wysokości swej jednorocznej płacy, a więc 
1.000— 3.000 złr., a manipulował jeśli nie 
dziesiątkami to krociami tysi i obawa a 
utratę kaucyi nie mogła być 
mulcem w papełnianin małwersacyi. Ogólna 
suma złożonych rządowi kaucyl wynosi do 12 
milionów koron, pa największej części w pa- 
pierach i książeczkach Kasy oszczędności, a 
zaledwie 1 milion w gotówce. Rządowi nie 
będzie zatem trudno wydać te bezcelowe de- 
pozyta. n urzędnikom ten uwięziony grosz 
hardzo się przyda na inne potrzeby. 

Biuro pośrednictwa pracy dla za- 
trudnionych w zawodzie kupieckim powstanie 
nichawem w Krakowie, staraniem tutejszej 
kongregacyi kupiecki 

Z czeskiej „Besedy“. Reseda porzado 
na oslava svého desiteleho trvani „Przatelsky 
veczer v sobotu. dne czeryna 1903 o 8 
hod. véczer v sale restanrace br. Johnu. 

Unikajcie drobnych pieniędzy 
Marya (łuszczakiewiczowa na Zwierzyńca n- 
ciułała sobie (jak utrzymuje) 407 koron samą 
drobną monetą. Policyi wydała się ta drobna 
maneta podejrzaną i skonfiskowała ją celem 
zbadania jej proweniencyi. 

Kahan Oksenburg. Aresztowany przy 
kradzieży kicszonkowej podał, że się nazywa 
Kahan — a gdy go już po odsiedzeniu ka- 
ry miano wypuścić, wyszło na jaw, że ç 
nazywa Oksonhurg. Został się więc jeszcze 
w areszcie, aż i ta nie wyjdzie na jaw, 
an za zacz. 

Przyjaciel G. Węgrzyna. Policza 
od dawna już poszukiwała niejakiego Wła- 
dysłnwa Bielig, który uchylił się où poboru 
wojskowego, a karanego już za sprzeniewie- 
rzenie I oszustwo kilkumiesięcznem więzie- 
niem. Ostatecznie wypośrodkowano, Biele 
mieszka u zasądzonego onegdaj G. Węgrzy: 
ua i njent policy wraz z żołnierzem udał 
się tem, aby go aresztować. Ale Biele wy- 
mknął się im na ulicę i wypadł na Rynek, 
a za nim w pościgu policyant i ajent. Pa 
długim pościgu, który na Rynku wywołał 
niemałą senzncyę, udało się ująć zbiega i 
ndprowadzić go do sądn karnego. 

Obłąkany morderca. Handlarz nic- 
rogacizną w Kukizowie Jan Smolik, zarżnął 
brzytwą 5 swoich dzieci, w wieku od 3—8 
lat, a potem i sobie gardło poderżnął. Tezy- 
nił to w przystępie obłąkania. 

Nowożytny SŚpartanin. Olędrowicz, 
starzec 87 letni w Rogoźnie w Prusach, mimo 
wielkiego wyczerpanio zwlókł się z łóżka, aby 
przy wyborach do Sejmu oddać swój głos na 
Polaka. Wzrnszenie po oddanin głosn tak je- 
dnak na niego padzinłnło, że wyszedłszy z lo- 
kalu wyborczego padł i skonał. 

Wilk rozwiedziony, wilczur oże- 
niony. Biuro korespondencyjne przyniosła 
wczoraj dwa ciekawe telegramy. Poseł Wolf. 
którego żona oskarżyła o złamanie wiary mał- 
żeńskiej i o pobicie, uzyskał na przeprowa- 
dzonej wczarnj tajnej rozprawie rozwód przy- 
musowy ze żoną. Natomiast wedłag „Genfer 
Journal" Leopold Waling (były areks. Lec 
pold) zamierza za 16 dni poślubić pannę A- 
damowiczównę i postarać się o naturalizacyę 
szwajcarską. 

Zazdrosna pacyentka. W Trocotto, 
pod Medyolanem, lekarz okręgowy. dr Achilles 
Barnffaldi, Jeczył już od dłuższego czasu bar- 
dzo histeryczną, 26 letnią pannę Cattanco. 
Ponieważ panna oświadczała mu kilkakra- 
tnie z miłością, zażądał, aby rodzina pacyen- 
tki byłą zawsze podczas wizyty obecna, 

W tych dniach dawiedzinła się panna Cat- 
tanco, że lekarz ma zamiar wstąpić w zwi 
zki małżeńskie. kazała ge więc przywołać da 
siebie. udając atak gwałtowny choroby, a gdy 
dr Baruffaldi przybył i zajęty był pisaniem 
rerepty, wystrzeliła do niego. mierząc w twarz, 
z rewolweru. ukrytego pod poduszką. paczem 
wyskoczyła oknem. Lekko poranioną podniósł 
jeden z włościan i oddał w rące karabinierów. 
lekarz jest ciężko rusiony, kula bowiem, 
wleciawszy w usta, strzaskała mn szczękę. 

Zbiór koron królewskich To pierw- 
szorzędnych atrakcyj wystawy wszechświato- 
wej w St. Lonis, należeć będzie zbiór kopij 
koron, jakie władcy świata noszą na swych 
skroniach. Na pomysł ten wpadł amerykanin 
mr Frank D. Highee. Przygotowywanie tych 
kopii ciągnęło się przez lat trzy. Mr. Higbee 
w tym celu począł robić pasznkiwania, za- 
cząwszy od „Astor Library*: nie znalazłszy 
tam jednak nie dla siebie odpowiedniego, po- 
jechał do Europy. Zwiedził Towar w Londy- 
mie, następnie muzeum brytańskie, wszędzie 
znajdując coš z materyałów dla siebie przy- 
datnych. Widząc jednakże, iż rohota w ten 
sposób postępuje zbyt wolno. napisał do wszy- 
stkich dworów Europy, prosząc o pozwolenie 
skopjowania każdej korony. Otrzymawszy 
przychylne odpowiedzi, udawał się po kolei do 


u nikogo ha- 


27 


ca 


że 


i rubinów. 


|wuje 


pałaców i zamków i kapiował, (natarałnie pil- 
nie strzeżony) owe insygnia królewskie. 

W zbierze znajdują się więe korony: au- 
stryacka, wielkobrytańska, niemiecka. włoska, 
szwedzka. portugalska. rosyjska, siamska. hi- 
szpańska, holenderska, duńska, korona Józe- 
fny i Napoleona T., tiara papieska i wielka 
gwiazda brylantowa Mikada. japońskiego. 

Z całego zbioru najdroższą jest kopia ka- 
rony króla niemieckiego, gdyż składa się z li- 
cznych bardzo prawdziwych dyamentów, mię- 
dzy którymi krzyże ułożone są ze wspaniał+ch 
szafirów. Cesarz Wilhelm ułatwiał bardza spo- 
rządzenie kopii swej korony i prosił, ażeby 
mógł ją widzieć skończoną. Zobaczywszy był 
zdziwiony i zachwycony wiernością naślada- 
wnietwa, Koronę tę robiona przez pół raku, 
składa się ona z 1200 drogocennych kamieni. 
Wspaniałą też jest korona królowej Nieder- 
Jaadów i nieszczęśliwej cesarzowej Józefiny. 
Ostatnia składa się z przepysznych pereł i 
brylantów formy gruszkowatej, przyczepionych 
ruchoma i przy każdem ruszeniu rzucających 
olśniewające blaski, Korona Napoleona j 
*'czona nrłami złotymi i krzyżami z szańirów 


orony: Anglii, Holandyi, Włoch i Hisz- 
panii są bardzo da siebie podabne; tiara i ber- 
ło papieża odznaczają się pięknością robaty. 
Korona cesarza rosyjskiego jest największą 
w zbiorze, szafiry w niej i rubiny są baje- 
cznej wielkości. Korona szwedzka jest naj- 
wniejszą. posiada jednak wspaniałe porły 

i łego tego zbioru wynosi do 250,000 


n. 
Nowy  materyał 
W Bukareszcie wojskowy aptekarz Di mitre- 
son z pomocą inżyniera technika A rz his o- 


wybuchowy. 


wici wynalazł nowy materyal wybuchowy 
zadawalniający najdalej posuniąte wymagania 
artylerzystów i pyrotochników. 

Nowy ten materyal jest połączeniem bon- 
zolów zawierającym znaczne 
Stałej formołki chemicznej dotychczas jeszcze 
nie opracowano; zewnętrznie przedstawia on 
się jako pros: iomno zielony, bez zapachu. 
gorzki, rozpuszcza się w wodzie, zupełnie nia 
wilgotbieje, zapala się przy 2200 spalając się 


ilości nitratów. 


samym kopcącym płomieniem, podobnie jak 
nafta, a wybucha dopiero przy 320V € 
W zwykłych warunkach nie odd ty- 


na'tarció, nderzenie, jest nie 
trujący i nie ulega rozkładowi nawetl przez 
czas długi. Wynalazkiem aptekarza Dimitre 
sen zainterosowała się wojskowość i podała 
go ocenie osobnej komisyl, złożonej z oRcerów 
urtylary! i inżynieryj, która orzekła, že nawy 
materyał przewyższa swoimi zaletami wszy- 
stkie dotychczasowe znane jak n, p. dynamit, 
okrazyt i t. d. Przygotujmy się więc znown 
na nowa wydatki, gdy armie europejskie za 
czną pospiesznie zmieniać materynł wybu- 
chowy w dotychczasowych pociskach. Po no- 
wych armatach kolej teraz na pociski, potem 
znowu na karabiny itak bez końca w 
myśl zasady: sł vis pacem para bellum 


Zakład wychowawozy. Piotr Boromeuszck 
w Łmicucię” przyjmajo wpisy uczanic już z dniem 
1 lipcu br. Zskład ten w pałącz 2 B klasową 
szkołą. której przyżneno prawa publiczności, po- 
siada również kurs gospódarstwa domowego. pra 
waudzony jest pod koñ względem wzorowo. 
Przez położenie w zdrowej i suche) okolicy przed 
stawia korzystne waronki zdrowotne dla wycho- 
wanek, spędzających wolne od nanki chwile w o- 
grodzie, a otoczonych macierzyńską opieką i tro 
skliwością. 

Przystępne ceny ponsyonatn mmożcbninją i śre 
dniej zamożności rodzinom, dbającym o grunto- 
wne wykształcenie, umieszczenie tumże awych 
odró. 

Stała wystawa austryaok:ego przemy- 
słu w Warszawie. Autryacko-rosyjskie town- 
rzystwo handlowe utworzyło w Warszawie stałą 
wystawę (Musterlager) austrynckich wyrobów prze 
mysłowych. W Warszawie lnkel stowarzyszenin 
zmajduje się na ulicy Leszno |. 24 1 obejmuje A 
ubikacyj. Kierownictwo tej stałej wystawy objął 
p Kdwin Roichmnnn kopiec w Warszawie Głów- 

zadaniem wystawy jest pośredniczenie w sprze- 
yackich produktów w Warszawie i obej 
mownnie zastępstw austryackich producentów na 
Królestwo. Bliższych informacyj udziela Izba hon- 
dlowa i przemysłowa w Krakowie. 

Z Izby handlowej. Dyrekcyn kolei państw 
w Krakowie rozpisuje dostawę znacznej ilości 
szutra rzecznego łamanego kamienia i cegły 
w ilości 415.000 sztuk Termin da wnoszenia ofert 
upływa z dniem %0 lipca 1903. Warunki oferty 
mogą hyć przejrzane w Izbie handlowej i prze- 
mysłowej 

Mianowania. Wydział kraj. zamianował gza- 
stępcę dyr. szpitala powszechnega w Krośnie, dr 
Teodora Walsieba, dyrektorem tegoż zakładu. 


Listy z kraju. 


i że tylko z własnej niesstroźności wypadł z wa- 
gonu. Dzisiaj jednek niczego sprawdzić nie ma- 
ina zresztą śledztwo sądowe wykaże prawd 

Sztab generalny. który tutaj hawi kilka dni. 
wyjechał dzisiaj z Przemyśla. 


W Radzie naszej przyszło wczoraj z powoda 
wyborów członków wydziału Kasy aszczędności 
da dosyć przykrych zujść. Tak. jak w Krakowie! 

ETE 


Egzamina dojrzałości. 


W gimnazyum św. Jacka w Krakowie odbył 
się egzamin dojrzałości w dniach od 15 do 30 
czerwca pod przew. dra Crcizenacha. prać uniw. 

i yli: Blumenfeld W. (z odz) 
Bossak S., Biliński T., Bolkowski K.. Dawidows 
R. Deiches W. Dobosz A. Dankelblom B. Dv- 
boski S.. Fijał K. (z odzn). Galus W.. tielbwachs 
S.. Gostkowski R. (z odzn ). Grzymek 8.. Gulkow- 
ski A. Lewiński K, Łazarski T. (z odzn), Ost J.. 
Pecak M., Pilch W.. Sala J. (z odzn), Schudmak 
S.. Seidl S. Snopkiewicz W.. Sznrek L, Szymezyk 
J., Wetula I. Włodek F, Wyszyński M,, Ziele- 
niewski L.. Korbarz J. (ekst) 


Telefonem i Telegrafem. 


Wybory w Niemozeoh. 
Nowe zwycięstwo sooyalistów. 


Barlin, 25 czerwca. Z okręgów pol- 
skich nie nadeszły jeszcze wiado- 
mości. Podobno jednak w Bytomiu cen- 
trowiec Królik (mby polak. ale od takich 
polaczków Boże nas uchowajł) wybrany 
przeciw soe. Winterowi. Korfanty i dr. 
Kowalczyk mają wielkie szanse. 
Wybrano już i4 socyalistów, 15 
narod. liberalnych, 10 wolnomyślnej 
partyi ludowej, 5 z centrum ete. So- 
cyaliści mają już 70 mandatów, 
a 10 dalszych zapewne zdobędą. 
(Cesarz Wilhelm może się cieszyć!) 


Przesilenie na Węgrzech. 


Wiedeń, 25 czerwca Hr. Khuen 
Hedervary otrzymał od cesarza 
SIĄ utworzenia gabinetu. Mini- 
ster honwedów Fejervary po pół- 
toragodzinnej audyencyi u cesa- 
rza, podał się do dymisyi. „Tego 
wymaga mój hanor!* oświadczył Fejervn- 
ry dziennikarzom (Fejervary obstawał przy 
ustawie wojskowej. którą nowy prezydent 
ministrów puścił kantem: stąd wynika 
wielka kompromitacya rządn. a głównie 
Fejeryarego). 

Budapeszt, 25 czerwca. Donoszą. że 
do nowego gabmetu wstąpią Lukacs, Plosz. 
Wlassicz. Daranyi z poprzedniego. 

Budapeszt, 25 czerwca. Na. posiedze- 
nin sejmu węgierskiego Szell sza, Ba- 
rabasz. Polonyi 4 inni omawiali załatwie- 
nie kryzysu i koncesye lu. Pos. Berze- 
viczy (partya rząd.) podnosi, że dysknsya 
jest bezeclową QOpozycya nie została 
jeszcze nigdy w tym stopniu u- 
względnioną, jak obecnie. Mówca 
wnosi odroczenie obrad sejmn, aż do chwili, 
gdy będzie się mógł przedstawić nowy ga- 
binet. Tzba nchwala ten wniosek. 

Budapeszt, 25 czerwca. Prasa opozy- 
cyjna tryumfnje ze zwycięstwa (I słusznie. 
ba ustawa wojskawa, którą mamelucy au- 
stryaccy. a naturalnie w pierwszym sze- 
regu szanowne Kalo Polskie, uchwalili rzą 
dowi jako „konieczność państwową" = na 
Węgrzech nie oknzała się „koniecznością“ 
i rząd musiał cofnąć ten nowy ciężar dla 
ludności! Przyp. red.) 


Z Serbii. Król Piotr I. 

Belgrad, 25 czerwca. Rano król Piotr 
złożył przysięgę na konstytucyę. 

Ogłoszona proklamacya króla Piotra do 
narodn nie zawiera ważniejszych obwie- 
szczeń. Król oświadcza, że będzie rządził 
konstytneyjnie. Przeszłość przekaże zapo- 
mnienin. Nie on. lecz historya będzie są- 
dziła każdego według jego zasług i winy. 
Dzielnej armii wyraża uznanie. 

Belgrad, 25 czerwca. (łabinet pozo- 
staje ten sam z Awakumowiczem na czele. 


W teatrze miejskim à. 28 bm, „Eugeniusz 
Onegin, opera w 3 aktach Czajkowskiego 


Larina, właścicielka dóbr . Pp. Esten 
Tatjana. córka Lariny . . . „ Bohuss 
„ | | =  Ogrodzka 
+ Skalka 
Eugeniusz Onegin Szymański 


Orzelski 
Didor 


Dalszy repertnar: w sohotę „Zaczarowane Koło“. 

W niedzielę po południu „Kościuszko pod Ra- 
cławicami*, wieczór „Faust“ opera w 5 aktach 
Gounoda. — W poniedziałek po południn „Wese- 
le* dramst w 3 aktach Stan Wyspiańskiego, wie- 
czór „Kugeninsz Onegin", opera w 4 aktach Czaj- 
kowskiego. 


a 00, 0 BB 
Książę Gremin 


Repertuar teatru poznańskiego: w s0- 
bote „Wernyhnra*, obraz hist — W niedziele 
„Knajpa“ (nowość) przez Zenona Parviego. 


Cennik Izby handl. i przem. w Krakowie. 


z dnia 26 czerwca 1908 r, płacą  żąd 

w koronach 
Ruhle papierowe 26250 254 — 
Marki niemieckie =- | . . . . 11680 11780 


Franki papierowe . , 95-50 


20-to frankówki w złocdła . . - 


k Krakowski. 


Dziś i codziennie Teatr Rozmaitości i Koncert muzyki wojskowej. 
Co 15 dni nowy program. — Pierwszorzędne siły światowe. 


Szczegóły w afiszach. 2 1-50 
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STEFAN PORĘBSKI i Ska, ul, GRODZKA 2, 


z 


Skarpetki ríg z 


A damskie gladkie 
a duńskich Pończochy l jedwabne 


nicłane, jedwabne 


i imitacy: 


Rękawiczk 


z dnia 27 czerwca 


Wilhelm Fenz Pierwszy galicyjski 

Kraków, Rynek, róg EDA dom dla ziemian 
goleca 1 100 

Tapety w wielkim wyborze we Lwowie 

otworzył w Krakowie 


NOWINY 


Wielka 
Wysprzedaż 
towarów 
bławatnych 


Krupówki 1. 35, vis-a-v 
Paani Wa? 

Karty karespandencyjne 
krakowskie, patryai. i fantazy 


K. TOMASZEWSKI W ZAKOPANEM 
NOWO OTWARTY MAGAZYN 


h. przyborów tosletowych, do szycia, haftu i robót ręcznych, bielizni 


is hotela „Morskie Oko“ poleca Sz. P. T. Publiczności 


szkła, lemp, wyrobów alpakowych, herbaty. | 


czliwym i laskawym względom. Ceny krakowskie. 


enoa pudera Przy. |  Reprezentacyę II porcelany, fajansów, 
i E już się ro ai 'yrobów skórko: 
ep oiae aoa Ra przy ul. Szewskiej 1. 2/14 Se ZA w kewad J Haatek, rekawiczek 3 kaloszy. 
da tenisa. Lalki, gry towarzy- i poleca W AEC Awe: 
skie i ogrodowe. ki dre- R 
onyen aja | Maszyny rolnicze swane FRANCISZEK SZUBERT 
lońska. Pertumerye, mydła i abryki E. Kiihne, Moson; R 7 
pudry krajowe i zagraniczne. | Maszyny żniwne Mc. Cor- Kraków, Floryańskal. 17. KALENDARZYK 
meka z Chicago; W PAMIĄTKOWY 
MAGAZYN KATOLICKI / Przyrządy mleczarskie | 0d 20 2, wy -agówewe 
Korona Svenska Oentri- | ubrania męskie weding najna- 
fug Aktie Bolaget; wszej mody w przeciągu 48 go- 
» Garnitury parowe Nichol- gaij z EOATY ON sogeh 
A rani ; Ra jowych. tuden- s 5 s R. 
konfekcyi dziecięcej Wiis y p tów poleca czapki 1 mundurki | eanes iczcjs wspomnienie 
dla dziewcząt i chłopców otory benzyn owe |bardzo tanio. W Krakowie, ul. |"iyspominad. zwaczy pemię 
3 i spirytusowe „Gnon* |Karmelicka 24, naprzeciw 00. par! USA 


IGarmEltÓw toryene to nasze re 
Tomasz Książczykiewicz 
krawiec cywilny i wojskowy. 

2) 


(6—1-12) 


Buchalterka z57 377 


ktyką frzyjmie 
odpowiednią poszdę w Krakowie 


z Oberursel; 
Sadzowniki do ziemnia- 
ków Aspinwall Mig. Co. 
z Jackson U. S. A, 
Karczowniki Chamberlain 
Mig. Co. Olean itd. itd, 


ul. Sławkowska 12, I. p. 


vis-a-vis Hotelu Grand, w 
domu, gdzie mleczarnia Wnej 
a5 Dobrzyńskiej. 9—300 


Handel łakoci 


Biada temu, kto zapomina 0 0j- 
czystej ziemi 
UŁOŻYŁ ST. MIŁKOWSKI 
Cena 10 hal. 
W KRAKOWIE 


a „. q. „| Własna fabryka mączkijod 1 lipca lub sierpnia. ñ- |WYDAŁ ST. CYRANKIEWICZ 
Maryi Madejskiej |zkrwi, wszelkie nawozy |, Zeskw: zgłoszenia: „Maryan“ | Do nabycia we wszystkich 
Administracya „Nowin*. nA 


sztuczne, 20 5—10 ksiegarniach 
poszukuje się zdolnych agen- 


tów i zastępców na pro- 


w Krakowie, Sukiennica 30 
od strony ratusza 
poleca swój bogato zaopatrzony 


Ere EEDE 


taght SĘ: 
sklep w świeże towary i owoce wincyi. Eal 
po cenach nizkich. f; 
UWAGA. Truskawki, Morele Wybór duży = AKCYE 52 


codzień świeże i codzień tańsze. 
Tak jak w latach poprzednich 

Czereśnie Kleparowskie. 
23 10—304 


Bieliznę damską. 
Bieliznę męsk 
Bieliznę dla dzieci, 
Pończochy, Skarpetki, 
Kąpielowe prześcieradla 
Ręczniki, Płaszcze i t. p. 
poleca  (68-1-10) 


Kraj, Skład Płócien Korczyńskich 


Krakowskiego Tramwaju Elektrycznego 
stanowiące dobrą lakacyę h 
z powodu ących stale dochodów Towarzy- N 
29 3—52 stwa, poleca po 420 K. a 


s KANTOR WYMIANY BRACI EIBENSCHUTZ 


w Krakowie, Rynek główny L. 5 


ej 


Największy Wybór 

i majtaniej w Krakowie 
u=20 sprzedaje 3a 
Kutry, walizy i wszelkie 


przybory da RSW G b 
JAŃ PRZYBYLSKI Kraków, Floryańska 26. Bliższych wyjeśnień ndzielamy chętnie listownie. 
rymarz | słodlarz w Kra- Ceny bardzo niskie! Wydawnictwo Gazety Losowań i Handlowej 


kowie. przy ul. Floryan- 
skiej Nr.15. wchód do skle- 
pu od ul. św. Tomasza, Skład 
i Pracownię własnego wyro- 
tn uprzęży różnego rodzaju, 
siodła i przybory do tychże, 
oraz przyjmuje do odnowie- 
nia powozy. Wazelkie obsta- 
lanki nowych przedmiotów 


„Merkury”. Prenumerata roczna z bezpłatnym 
„Rocznikiem fiinansowym* K., 3:60. 


PIERWSZY ZAKŁAD 
POGRZEBOWY 


Kl. SZAFRAŃSKIEGO 


wrkonywa jaknajstaranniej w Krakowie, ul, Mikołajska I. 16. 
pod P : Składy orz włosny wyrób tro SALVESOL NORIS 
í mien, ulica Kopernika |. 32. 
„KAWA ZDROWIA” |” a ca w a p 


trumny metalowa. a cd 15 zły 


wyrabinna przez fachowych Judzi 


żywniejszych produktów y dębowe. (71-1-150 pochłania nikotynę, czyniąc 
Subjekti praktykant ją zupełnie nieszkodliwą dla 


palącego papierosy, czego 


i k np. | potrzebni zaraz do składu zegar- RAE 
Har Kena x sf OE skie go A Bolka w Kra: zwykła wata dokazać nigdy 
tylko 70 ct. (60 47 kowie, nl. Szewska 2. 42 nie może. 
Wszędzie do nabyciu. ZZ 
Waśniewski, Łuczkai Sp. Wyjeżdżającym To najnowszy wyrób i wynalazek 
la kąpiel i 


Fabryka „Kawy Zdrowia* 
w Podgórzu. 


Ulepszone 


kartony 


na kapelusze i na gar- 
derobę do podróży 
polecają w wielkim wyborze 


Porębski 8: Zimier 


w Krakowie, Rynek 8. 
22 9-10 


Praktykant 


zamiejscowy, z ukończoną 

drugą klasą gimnazyalną lub 

realną znajdzie umieszczenie 

w handlu porcelany, szkła 

i lamp Wł. Tomaszewskiego, 

w Krakowie, ek Nr. 16. 
(67-5-6) 


Fabryki tutek cygaretowych 


NORIS 


W. Bełdowskiego 


Magistra farmacyi w Krakowie. 


żądajcie tutek Noris ze „Salvesolem*! 
Żądajcie 


Wały „Salvesol- Noris" w pakietach! 


Do nabycia w trafikach i handlach. 
Próbki wysyłam darmo i opłatnie. 


przejeżdżającym 
przez Kraków 
wykonywam tak czyszczenie jak 
i farbowanie ubiorów męskich, 
damskich i dziacinnych w przeciągu 
48 godzin, reczęc zu wykwintne 
i trwałe wykonanie. Dla prowincyi 
wszelkie nadesłane przedmioty da 
czyszczenia i farbowania wyko- 
nuję w przeciągu 3 dnl. 


Piarwszorzędna fabryka chemiczna 


CZYSZCZENIA 
FARBOWANIA 


Główne, biora przyjęcia 
Plac WW. Świętych Nr I, ohak 
Magistratu, jakateż w fabryce przy 

ul Biskupiej Nr. 9. 
Wspierajcie przemysi krajowy! 
ARTUR POPPER 
w Krakowie, ul. Biskupia Nr Sl. 
Poszukuje się zastępców dla pro- 
wadzenia filii we wszystkich mis- 
stach Galicji. 41 4—10 


CUKIERNIA LWOWSKA 


JANA MICHALIKA 


REFLEKTUJE NA (68-1-10) 
pp. pomocników 


w zawodzie cukierniczym doskonale uzdoln. 


Największy. 


Zakład pogrzebowy Jana Wolnego 
j jedyny w Krakowie, 
posiadający własną fabrykę trumien. — Wielki wybór tru- 
1—800 mien metalowych i z drzewa. 3 
Główny skład ul. św. Tomasza. L. 4, tuż przy placu Szczepań- 
skim. telefon nr 881. — Filia przy ul. Kopernika L. 6, 
Zakład urządza pogrzeby od najskromniejszych do najwspanial- 
szych ze znanę ścisłą punktuslnością. uchylające pozostałej rodzinie 
wszelkich tradów. — Zakład podejmuje przewozu i spro- 
wadzania zwłok ze wszystkich krajów Europy. 
Ceny możliwie najniższe, na żądanie spłata ratami miesięcznymi. 


szy fabryczny skład 31 5—800 


PARASOLEK 


Parasoli, Lasek wzory paryskie, ceny 


bez konkurency 

nadto poleca w wielkim wyborze 

PASKI, woalki, Boa gaz. Kołnierze. 

Rękawiczki, — Pończochy i Skarpetki 
męskie j dziecinnie 


Anastazy Fronoz, Kraków, Eloryańska 17, 


d w Krakowie, Rynek gł. |. 26 (róg ul. Wlślnoj) 
Ń na suknie damskie najmodniejsze i gustowne B) 
materye wełniane czarne i kolorowe oraz 
najrozmaitsze bawełniane. 


nadto Pledy, Chustki, Fcharpki wełninne. Pończochy, $ 
M. petki, Chustki do nosa. Ręczniki. Ubifony, Dymki biale i 
€ innych artykułów i towarów bławatnych. (64-2-10) 
SASAZASASASASATASATASASASASASA"ASA"A", 


Józef GÓRECKI 
Telef. fabr. Nr. 237. 
magaz. Ne. 240. 
Fabrylcasintek, mebli, 
konsteuke. żelaznych 
i wyrobów ornament. 
kutych. 
KRAKÓW, 
ul. św, Wawrzyńca 25, 


wykonywa wszelkie roboty armamentnlne. kute, konstrukcyjne, bn- 
dowlauc i plecionki z drotn. drutowe kraty do ogrodzenia ogrodów, 
Insów. podworców, zwierzyńeów itp. Siatki do przesypywania piasku 
i ochronne do okien, łóżka żelazne zwykłe i an kle z matera- 
cami sprężynewymi nraz wkłady sprężynowe do 20 drewnianych 
(eny przystepne kosztarysowe, Termin ściśle zachowany. Adres te- 
Górecki, telefonu Nr 277. Cenniki na żądanie darmo 
i opłatnie (59-2-10) 
Biura i magazyn gotowych wyrobów otwarty dla wygody Stanow. 
Odbiorców znajduje się w Rynku Nr. 6, pierwsze pjętro. 


Na zasadzie 
przepowiedni 
FALBA 


że będziemy mieli 
mokry rok i obfite 
lania deszczowe, 


legramów 


zsopatrzyłem swe składy w powozy z budami. do których się przy 

największych nlewach mokrość nie dostanie, a są silne, grantownie 

ndrestanzowane, których posiadam huk. a że kupujących powozy 

jest hrak. to też wszystkie graty sprzedaję poniżej własnych ko- 

sztów dla wygody i z porzncia dla bliźniego, Zapraszam więć do 

mych składów w Krakowie. przy wl. św. Jana ]. 80. Brackiej l. 9 
i ml. Szpitalnej 1. 34 (naprzeciw teatru. 


ST. CYRANKIEWICZ 


właściciel składów z powozami. 


a 


NOOO LLL LLU 


W stylu zakopiańskim. 


Broszki, Klamry do pasków, Noże do papieru, Popielniczki, Kubki do wódki, Pu 


POLECA PO CENACH FABRYCZNYCH 


M. JARRA w Krakowie. 


1323222220002 


Pierwsza krajowa fabryka wyrobów 
platerowanych i srebrnych: 


pa 200000000 


WOŃEYCOCECECECECECECECTCECY. 


niczki, Cukierniczki, Nożyki do owoców itd. Wielki wybór wyrobów patryotycznych jakoteż PAMIĄTEK z Krakowa. 


Magazyn fabryczny tylko od strony pomnika 
Mickiewicza w Sukiennicach obok cukierni. 


2412209322302000200000202000001200202202002029) 


UOOOOOOOOLZA 


OSTRZEŻENIE. 
Innych magazynów fabryka nie posiada, 


wrr 


tylko od strony pomnika Mickiewicza 
w Sukiennicach, obok cukierni. 


szki na papierosy, Solniczki, Masel- 


(141-5) 


UARIU 
Redaktor odpowiedzialny i wydawca: Ludwik Szozapański. Z drukerni Władysława Teodoreraka i S-ki 


w Krakowie, Basztowa. Hotel Centralny. (Telefon Nr. 510). 


